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· Prenumerata w Łodzi: 

Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel · i ś~iąt uro<:zystych. 

Rocznic 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie 1 ·rb 
50 kop., miesięcznic 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. mlestęcznle. 

Z prnsyłkł poc:do'111;a: 

~ocznlc 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 6(J 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop. 

Za!!ranłcą miesięcznie rb. 1. 

Ogłouenia• Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za =======· wiersz luh jego miejsce, wśród tekstu 
60 lrnp., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologia 
15 kop., Ogłoszenia zwyci:ajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
I I pół kop. za wyraz. Katde ogłoszenie najmnle 

10 wyrazów. 

w- soboty z dodatkami Jłustro~anemi dla prenumeratorów. :: Egzemplarz pojecłynay 3 kop. :: Ogłoszenia „Gazeta" drukuje tylko -w języku polsklm· 

Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Adminisicatja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). ~~kopi~ów drobnych r~dakcja nie zwraca •. t:'lr. s~zynki {>OCztowej 570 
Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych od 9 do 1 w redakcJ1-W1dzewska 106a. 1 od ! do 8 w adnmustraCJ1-Prze1azd 1. 

l'ilje kantoru: Zgierz, Aleksander Lach, kiesk kolpertacyjny. :: Zduńua Wola, K~garnla Welenowsklcgo :: PaltJanice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńsklego. Zamkowa 23. 
Alek•andrów1 Wł. Skeneczko. 

:PARK MIEJSKI CDDZIE••IE KO•CERTY 
arkiestry W. S. O. pod dyrekcją A. SIELSKIEGO.============ 
o pngramie nutępują-0ym: Pouiedz4ałki-h-umor w muzyce; Wtorki-operOWtlj Srody-o~erętki i walce; C~w~rtki-~o· 
pularne tudzież orlriestra marul<>linisłów; pi~ki-symfoniczne; soboty-rano pop~ularne, w1ecz. koncerty sollstow; w me-

dzi~le i thrłęta-rane popułarno-J..udowe, wi11cz. koacf'rty dwóch orkiestr, w połącseBiU z zabawą, urozmaicon!}. 

wejście od ul. Dzielnej. 
-#óf.'Jfl;-;• ' 

Godziny r<npoczęcia koncert~w w soboty, niedzielę I św~ta rauo o godz. 8, wiecz.-o godz. 5 i pół, w dni pow:izednie o godz. 7 wiecz. Ceny we)• 
ścia na koncerty i zabawy 20 k„ uczniowie i dzieci 10 kop. Na peraaki ludowe 5 kop. zaś ucząca się mlodziet-bezpłatnie. 

D B R •t Ś•ednla 5, - r. • eJ powreolł. 
Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne 

moez.opłciowe i kosmetyka lekarska. 
Leczenie S)lphilisu salvarsmem E"rlłch-Hata .606• 1914 (wbóiltyl· 
11ie). Leczenre-elel<trycznością, elektrollz4 (usuwanie szpe.:ących 
włosów}. ośwłetl:enie kanał11 (iuetreskopla). Przyjmuje oo ll i p6l 
do 12 l pół, od 5-1 i pól, w niedziele od 10 do 2-ej po pał. Dla pań 

osobna poczekalnia. 1032 

Ikonem i [~oriJ ko~~re 
Piotrkowska 120. Tel, 81-82. 

Dr. med. s. Aronson, 
były asystent klinik berfińsltich. 

' .Przyjmuje do 11 rano i od 4-"' p. p. W niedzie-
lę od 10-12. 1-041 

cze uratować i nie wytwarzać poku- ,wych zamiarów państw bałkańskich. 
sy dla żarł-ocznych są.siadów. Te zaś państwa, które zwlekać b~clą 

O przywróceniu materj.atnej po- -ze schowaniem miecza do p·ochwy, 
wagi związkowi nie moża być już, ściągną na barki swoje brzemię cięż­
oczywiście mowy, ale powc1g~ mo- kiej odpGwiedzialności moralnej wo­
ralną może jeszcze uratować, o ile bee oph1ji świata całego za wszy· 
byli związkowcy waśni swoich nie stkie okropności wojny bratobójczej. 
zakończą zbrojnym zatargiem. I choć nawet pretensje te lub owe 

. Ażeby zakończenie takie unie- są uzasadnione, to uciekanie się do 
możliwió, pierwszym warunki-em by- siły -wówczas, gdy mogą i powin­
łaby demobflizacja armji bałkańskiej. ny być zaspokojone na innej dro­
z prop<>zycją demobiiizaji wystąpił dze, skompromituje je w oczach 
Geszow w czasie spotkunia z Pasi- Europy. 
czem, 3 urzeczywistnienie j.ej, i tq. Związkowcy zapominać. nie po-
rychłe, jest tem bardziej wskazane, winni, ża siła. ich moralna tkwiła-w 

Woiin~ czy poko'~i? nżea npir.czesmzkuodwzi·~.anej chwili nie stoi poparciu i sympatjach Europy, nie 
J ~ 'il ... tej Europy urzędowej, ale spełe-

-:- Podpisanie preliminarjów poko- czeństw europejskich, któreby im 

S jowych i wrzenie wśród armj~ turec- też nigdy nie darowały, gdyby za 
potkanie prezesów gabinetów kiej na pozycjach czataldżyńskich sympatje te tak się odwdzi~czyły. 

serbskiego i bułgarskiego. Pasicza i wyklucza. wszelkie niebezpieczeństwo ~' 
Geszowa, w Carybrodzie uważać mo- ze strony Turcji. -~~....,--... ~ 1 

żna niewątpliwie· za dowód, że mi~- Uchwal&nie przez parlament ru- Z • ( k• h -·1 
dzy Belgradem a Sofją nie wszyst- mański protokółu petersburskiego w PISm PO S IC • '[ 
kie jeszcze nici zostały zerwane. sprawie. zatargu z BułgarJ·ą zapewnia. 

Falrt z· e po stanowczem oś „_,,,d lf „Ciemni i biellni ludzie zakładają • 
" ' ' Wluc - spokojne zachowanie się Rumunji. szkoły". 

czeniu Pasicza w skupczynie, iż Ser- Co st'ę tyczy AustrJ·1·, to rozstrzy- w t t · H · b · b t b d oa a nim numerze „ umatłlsty Pol• 
- Ja 0 s awać ę zie przy rewizji gn1°Pc1'e sprawy skutary1'sk1'e1· w du- k" • „ k l H D P t kt t b k buł k "" s tego w ar.y u e p. . . p. t „ o dro· 

ra a U ser s 0
- gars iego, Ge- chu życzeń hr. Berchtolda wyklucza. dr;e8 c1ytamy, co nasiępuje. 

szow uważał za. możliwe prowadzić · k k I · k k · 
przyjazne rokowania z _ serbskim ko· Ja ą 0 wie a CJ~ czynną ze strony .Gdyby hiatorja spisywała dramaty ci-
l · I monarchji habsburskiej. che, rozgrywające się w miljonach sero, 
egą swoim, pozwa a przypuszczać, Jednem słowem, państwa bał- a usnut-e z cierpień milczących-ta nasza 
że Bułgarja byłaby może w końcu kańskie nie. mają dziś już najmniej- rozpaczliwa i ładnymi ciesami niezłamana 
skłon~ą, pod pewnemi gwarancjami, szej potrzeby trzymania armJ"i swoich obrona szkoły narodowej p byłaby w niej 
zgodzić się na ~?2dan1'e Serb,it" w tym jednlł 1 najwspanialszych epowielci.Wazyst· 

-a " na stopie woJ· enneJ·. Czas też na1· „ kierunku. ko, co od pół wieku spotyka nas w taj 
wyższy położyć kres dalszym ofia- dziedzinie, jest albo gromem, albo re-baozlł 

Stosunki mii:adzy Grecją a Buł· rom na ołtarzu wojny, zwłaszcta, że zdobycz!ł. I z niej cie11zyć si~ musimy! 
garją uległy również chwilowo po- będą one zupełnie oozcelowe. .Dal· Płocka dyrekojll nauko~a odmawia po· 
leps~eniu, spowodowanemu przez spot• sze trwanie stanu obPcnego, kiedy swoleń na pojedyńeze azkGły lodowe. żąda· 
kanie gener -...ów b ł k" h jąe, ażeby gminy uchwalały powszechus 

. a1
, • .u gars ie z gre- pod bronią zna1· du1·e siP cała. nt'emal · k t "" nauczanie w swym obriJbie. Jest to - O· 

C im prezesem mtrus rów, Venizelo- dorosła młodzież męska państw bał· rzeoh materjalnie twardy a jeszeze tward·· 
sem, który na pie~szą wiadomość kańskich, wywołać może niebezpie- ezy dla Jadzi ubogich i ciemnych; mimo to 
o po':"ażnyc.::h . starc1a~h grec~o-buł- czne przesilenie ekonomiczne, które łaknfłCY wiedzy lud go gryzie i jui kilka 
garsk1.ch pośpieszył me.zwłoczme do_ kosztować b*,!dzie nie __ wiele taniej, gmi11 zaglcsowało opodatkowHie sio na t~ 
Salonik, ateby osobistym wpły- niż- wojna. potw::tug wyjaśnienia p. w. Gra.bskiego 
wem, Jeżeli ni~ ~~nąć z~targ, to Za kilka tygodni rozpoczynają 11koły takie majlł prawo do stałej zapo· 
s~ło?16 pr-zyna3~me1. do u~1arkowa- się żnfwa; gdy rąk do nich nie sta.-- mogi rZl\dowej, ale włościa11ie kładlł sobie. 

~ta i do ~czekiwan1.~ wyników pro- nie, czem kraj zywić się będzie. na phi-cy ei~żar nawet bez wiary. w tę pa· 
J.~ktowaneJ ~onferencJ1, pr_ezesów ga- Zgoda na równoczesną demobł· moc. Pomyślmy tylkG, C'O to za szezegól· 
bmetów panstw halka ki h ne położenie i co za szczególny naród: 

O . . · ns C •.. • • llzację połoźy odrazu kres wy bry- biedacy obarczaj" siQ dobrowolnie podat• 
. . tle projekt konferenC)t ta.ktej kom żołnierzy i przywróci należytą kami a nieuklz1ałceni tworzą s:u:ołyt• 
i~tot~1e doszedł do skutku, mo.1inaby powagę władzom cywilnym. I wów· 
l~~yc n~ pom~ś}ne rozstrz~~nięcie czas tylko możliwa będzie spokojna 
n Jbardz.teJ drazhwy~h ~west11 spoi:· praca. projektowanej konferencji, bo 
n ych m_1ędzy byłyn:1 ~w1ązk?wcam.i. nie będ!l' jej przeszkadzać, ani pro-

Pa~stwa bałkansk1e zdaJtt sobie wokacnne głosy ambitnych genera­
dokł~dme sp:awę z tego, ~e związek łów, ani odgłosy dział bułgarskich. 
po.m1ę?zy ?Ie~~ prz?szedł jut w Gotowość przystąpienia do natych­
dz1edzmę h1storp, 2e Jed~ak ui:ato- mfas!owego rozbrojenia stanowi~ tet 
wać trzeba z me.C(o, co s1e da 'esz- bw1e dowód szczerości i ookoio--

„ZóHe niebezpieczeństwo 
zbliza się ..• " 

Ta~ twł.erdzi zn11komity polityk i publi· 
cyata, były pret~s gabine.tu francuskiego 
pan Georges Clemenceau. 

W swym nowym organie „Homme 
Like• w.rchodz11cym od paru tygodni w 

Paryżu ws.kazuje on na iśtotne źródło po· 
t~gi społeczeństwa japońskiego, tkwiące 
w gł~boko przyswojonym d em okr at y z­
m i e, prz.ypomina, że niebezpieczeństwo to 
przestaje być legendą, lecz zbliża sią do 
wrót Europy i już przekracza jej granice„. 

"Wraz z techniką, wiedzlł i przemy• 
słem europejskim wsiąkają, w naród od· 
mladzany najnowsze, zupełnie współczesne 
idee demokratyczne Europy. Bez rew·oJucji, 
bez krwi przelewu nowa Japonja staje ~iQ 
ooraz bardziej państwem demokr111tycznem. 

"Wzrost demokratyzmu JapOTiji ozna­
cza jednak, że wraz z nim wzr.a.sta ittlpe­
rjalizm naro!lowy, nakazując) Jliponji stać 
na caele natodów świata. De m o kr ac ja 
w0góle jest bardzo czuła i wrał· 
liwa na wszystko, co dotyczyg·od· 
ności narodowej. 

„Na }ednem z przedmieść Wiednia 
jest kamień graniczny, wskazuj~cy ostatni 
kres, do którego dotarli turcy w Europie1 
nim ich odpędził Sobieski. Od tego czasu 
cofali się oni jeno - i ostatnia wojna 
bałkańska wywołała niemal całkowity ich 
odwrót do Azji. I oto ledwie z tej strony 
wyparliśmy państwowoeć wschodnią-inna 
panstwowość azjatycka, obdarzona wła8ci· 
wościami umysłu i ducha, których nie 
uznać niepedobna - zbliża się ku nam 
z Dalekiego Wschodu i prawem silniej­
szego. chytrzejszego i wytrwalszego, chce -
zająć kontynent, który - jak się nam zda­
wało, należy do nas niepodzielnie. 

Nietylko swą liczebnościlł i swą potęn 
materjalną zagraża Daleki Wschód Europie. 
Posiada on własne' spoiste zasoby kultury„ 
o jakich nie mamy wyobrażenia. Może si; 
to wyda absurdem, lecz wiem napewno, 
że w Anglji, w hrabstwie Sussex, zamiesz· 
kał japończyk, który pomiędzy w l oś­
ci a n am i ang·ielskimi a-zerzy 
z a s a d y e. z y n t o i z m u. I co jeał 
godne zastanowienia, propaganda taka -
znajduje uznanie i powodzenie·~ 

To i owo~ 
11To przecie nie u aa•"• 

Oboje do spółki mieli lat 34... On­
uczeń. Ona - uczenie-a.„ Osiemnastole&al 
dzieciak i szesnastoletnia dziewczynka posia• 
dali już< wspólną „tajemnicę•, któr11 przywio­
dła ich do mym o eamohójstwie.„ Chłopak 
w spe-sób iśeie zwierzęcy zamordował na 
cmeutarz11 dziewceynę, lecz na Q'debrania 80-
bie !yci11 zabrakło mu odwagi... -
łlł Incydent z zakresu nie tyle krymłnall· 
styki, ile patologii społecznej czasów najn„ 
wazy eh. 

Fakt stras.zny, ohydny, a fsB nłe pojed,U. 
czy i nie wyff\tli.owy, wite na gł~sze 1ąÓlll 
nowienw zasługujll_cy. 

Zbrodnia na Bajkowym cmentarzu wy­
mownie świaduy o cbaralłterze tej atmo• 
afery, jakit nasza młodziei Hkolna dlieiaj od.· 
dycha. 

Csy frazes: - ~to przeofe nie u nas•­
ma prawo aumient.a naąze uspokoii2 Ce i ja 
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rzyuimy, aby młodzież naszą w zdrowiu mó• 
alnem zachować? 

Przecież to jest dziedziua, w której ro­
dzice, wycho·wawcy i ooiekuuo?de m usr.ą nie 
mieć sobie nic do wyrzucl'nia. ln ,;ez. .;; już 
się pełni moralne z:.bój~t„o dziev•,-)1.1kr1 że 
!1ajmniejszy szczegół, ktory dziecko deprawu­
Je, albo lekkomy~lnie od deprnwacji nic bro· 
ni, najbagatelniejszy pozornie drobiazg, który 
złe instynkty młodzieży porusza, łatwo się 
staje żarzewiem przyszłych awantur... na 
cmentarzach albo-w rynsztokach. 

A w rzeczach ważnych, zasadniczych, 
podstawowych-czy ietotni1t jesteśmy bez wi· 
ny'L Czy nasz ą.om pod względem trwałych 
wpływów (w duchu pożądanym) na młodzież 
jest istotnie w porządku?"' 

Dzikie zbrodnie dzieci z tła erotycznego 
wykwitające, ~ tak w ostatui.:h czasach nie-
11:1al już pospolite - gwałtownie domagają 
się gruntownej reorganizacji systemu wycho­
wawczego w każdym poszczególnym domu. 

Teorja:-. przecież to j oż nie tb:iec ko", 
w tak licznych wypadkach, Jenietwo i syba­
ryty.zm rodzicielski rozgrzeszajf\Ca, coraz czę· 
ściej w osobach małoletnich samobójców ban­
krutuje. Więc zastanowić się nad tern· chy· 
ba godzi, tero bardziej, że zbytku .silnych• 
Judzi społeczeństwo polskie nie posiada, 11 

okopy naszego życia narodowego ze wszech 
stron narażone lll na poważne niebe:i;pie· 
czeństwa. 

Czarny Jegomość. 

Kroni~a u~elpie[l ni owa. 
Z fabrJki S. Rosenblatta. 

nionym panom z zarzqdn radzimy, by naj­
pierw przestudjowali uztawę, a potem nie 
bruździli„. · 

Kasn chorych-to nie zabawka dla ad­
ministracji, lecz poważna J; instytucja samo­
pomocy robotników! 

Informacje. 
iydzi w adwokaturze. 

Od cl1wili wyjaśnienia senatu, że nie• 
chrześcijanie lrnndydaoi na pomocników a· 
dwokatciw przysięgłych powinni być przed· 
stawiani do zdwierdzenia ministrowi spra· 
wiedliwości, ani jeden żyd nie za.stał za· 
twierdzony w godności pomocnika adwokata 
przysięgłego. . 

Z tego powodu „Rus. Mołwa"-jak pisze 
„z wysoce wiare:god11ego źródła", otrzymuje 
wiadomość, że ruinisterjurn sprawiedliwuści 
zamierza i nadal korzystać w cafej rozcią· 
głości ze swego prl\wa niezatwierdzania osób 
wyznania żydowskiego w gcdności pomocni­
ków adwokatów przysięgłych, i .że do chwilj, 
w której zauważyć się dające obecnie prze­
pełnieuie ad\\·oka tury żywiołem żydowskim 
nie minie, ani jeden żyd nie będzie zatwier­
dzony w godności pomocnika adwokata przy. 
sięgłego. 

Co się zaś tyczy tych żydów, którzy są 
pomocnikami adwokatów przysięgłych, nie bę­
dą oni zatwierdzeni w godności adwokatów 
przysięgłych, jednakże usuwaqie ich z adwo• 
~~tury nie jest projektowane. 

Z Cesarstwa. 
+ Kary prasowe. Redaktora "Dzien•. 

Zarząd fabryki akc. Tow. S. Ro.;enblat• nika Petersburskiego„ skazano na 500 rb. 
ta, w osobaohJpp.Raczyńskiego oraz inż.Drutow· kary. 
skiego, zajął si~ ęnerg icznie urządzen i em Skonfiskowano nr. 1 ' 8 dziennika l'O· 
kasy chorych, zaczfłł jednak od ..• błf;!du, któ· fiotniczego ~Łucz" za sz.ereg artykułów o 
Jy zdradza zamiar pogwałcęnia par. 87 u- ubezpieczeniach robotniczych. 
a ta wy o ubezpieczenia. Redaktora nSibirskiej Żyzni", wy cho· 

Fabryka liczy 2616 robotników, którym dzącej w Tomsku skazano na 1000 rubli 
przeto przysługuje ·prawo wyboru 100 pełno- kary. 
mocników na walne zebranie. Liczba ta nie + Katastrofa na rzece. Na rzece 
jest wca e wysoka, jeieli zważyó, że walne Czepce, widtskiej gub. zatonął prom; uto­
zebrania mają moc obowiązującą już wtedy nęło podobno 30 -40 osób. 
gdy połowa ogólnej liczby delegatów przybę· Jak donosi .Russk. Mohva", pub licz· 
dzie na waJue zebranie. Nadto trzeba mieó ność zawrzała gniewem na policję, na to, 
na względzie czę'ste :'zmiany w osobistym że nie zapobiegła przepełnieniu slab~go 
składzie ogółu robotniczego, n więc częste promu. 
wybywanie robotników z fabryk, nieobecnośó Dla ochrony policjantów wezwano 
1 powodu choroby i ł, pod. wojsko. Wśród tłumu dokonano aresz-

Tymczasem pp. Raezyński i Drutowski towań. 
nawet początkowo projektowani\ ! liczbę 40 + Fanatyczne zabójstwo. W Wasil­
pełnomooników zmniejszyli samowolnie do kowkie, ekalerinosławskiej g„ kaznodz~eja 
29. Liczi} tak: od pierwHych 200 rb.-5 de- ewangelistów Raźno, zarżnął na tle waśni 
legatów, od pozostałych 24. setek po jednym religijnych, kaznodzieję . baptystów Kis ie.­
razem więc' 29. Dowodzi to, ie ci panowie lewa. 
nie znaj" ustawy i nie liczll si~ wcale ani 11 + Sprawa Bejlisa. Zatwierdzony po 
potrzebami i życzeniami ogółu robotniczęgo, 4·godzinnej naradzie przez prokuratorję przy 
ani z opinją publiczna. kijowskiej izbie sądowej akt oskarżenia w 

Robotnicy zwrócili się do Redakcji u„ ~prawie Bejlisa, zarzuca mu zabójstwo Ju­
B1ej z proŚbl\ o radę. Radzimy rob1>tnikom · szczyńskiego wspólnie :& niewiadomymi 
by ułożyli listę 100 kandydatów, a wymie~ , wspólnikami; akt osk!\rżenia nie wspomi m1, 

wbrew przewidywaniom, nic o charakterze 
rytualnym zabójstwa. + Samobójstwo nauczyciela. W O· 
reubnrgu zastrzelil się nauczyciel gimnaz· 
jum żeń'ikiego i prywatnej szkoły mę skiej, 
28-letni Turkiewicz, cieszący się ogólulł 
syrripatJI\. 

Jako przyczynę samobójstwa podaj~ 
„Birż. Wied." częste zatargi Turkiewicza 
z prezesem rady pedagogicznej gimnazjum 
rządowego, Bielajewym. 

Z Litwy i Rusi. 

Z Królestwa. 
§ Powszechne nauczanie. 

Czytamy w „Głosie Płockim•: „ W Poo'ie· 
działek 2 c:11erwca odbyła sii: w ostatniej 
gminie pow. płockiet,o, Bielinie uchwała, na 
której postanowiono za.prowadzió powszechne 
nauczanie. 

Powiat płocki pierwszy w Królestwie 
przeprowadził we wszyskich gminach (14) u 
siebie w krótkim czasie uchwały o !zaprowa­
dzeniu powszechnego nauczania i powiekazył 
liczbę szkół z 36 na 147, dając możność u-

D Wystawa kijowska. Otwar· c~~szczania do nieb 7350 dzieciom. 
cie wystawy kijowskiej 1wyznaczone zostało Całkowita składki\ szkolna wynosić bę· 
na dzień iO czerwl!a. dzie z morgi w pow. płockim 13,1 k~p. 

Na uroczystość otwarcia wystawy przy• Pomyślne i szybkie załatwienie sprawy 
będzie cały gabinet miniatrów z Kokowco- w gminach tłomaczyć należy znaczną dąż· 
wem 118 czele. nościl\ ludu naszego do oświaty, (chętnem o„ 

KoreRpondent kijowski gazety „Nawoje fiaruem poparciem sprawy przez ziemiaństwo, 
Wremia", p. Zaporożec, z powodu blizkiego oraz gorliwą zachętą duchowieństwa. 
otwarcia wystawy rolniczej w Kijowie,stwier- Niewątpliwie inne powiaty gub. płockiej 
dza, tę wys ta wa ta miała bJć z początku pośpieszą także z powziE.:ciem uchwał w spra• 
Jirajową i objąć tylko 23 gube.rnje, tymcza- wie powszechnego nauczania, aby w ten epo„ 
sem faktycznie przybrała. rozmiary wszech- Bób zwalczyć jedną z n11jwi~kszych klęsk na­
rosyjskiej. Pomimo energicznych zabiegów, szych, llJ!alfabetyzm• • 
w dniu otwarcia nie będzie jeszcze zupełnie § Lecznictwo w gub. piotrk. 
gotową. Z zebranycb:danych okazuje się, iż w gub. 

Pomimo, ~e wystawa będzie „ wsze• h· piotrkowskiej zamieszkuje obecnie 333 le· 
rosyjską", p. Zaporo:&ec obawia się, że bę· karzy; najwięcej mieszka w Łodzi -- 176, 
dzie miała charakter polski, ponieważ głów- następnie w Sosnowcu i powiecie hędziń­
nymi jej organizatorami i członkami komite· skim po 26, w Częstochowie 22, w Piotr­
tu wystawowego są polacy z hr. Tyszkiewi- kowie 19, w Pabjanicach 9, w Tomaszowie 
czern na czele. , · 7, w Radomsku 6, w Zgierzu 5, w reszcie 

O Przekupienie przysięgłych. Wielką miast po 3 lub 2, razem więc w miaetach 
_sensację wswołała w Kownie sprawa Ce· 284, w powiatach to jeet osadach i wsiach 
zarego .Mikuckiego. Ukończył 011 dwa fa- 49. 
kultet,r: prawo i medycynę oraz kursy ar- Szpitali i leeznle, oprócz ambulator-
cheologiezne. JOW przy szpitalach wraz z oddzielnemi 

Był lekarzem, pomocnikiem adwokata ambulatqrjami 107, przy 2,216,311 miesz· 
przysięgłego, archeologiem. Mimo to Mi- kańcach czynnych było w roku 1912, w 
kucki nie miał powodzenia w życiu. tem szpitali zależnych od Rady gubernjal-

Prngnąc poprawić warunki bytu, Mi· nej Dobrocz. publicznej 13, prpvatnych 18. 
kucki zdecydował o żenić się z córką bo· razem 31. 
gatego obywatela. ziemskiego, w gub. miń- W celu uwydatnienia wzrostu urządzeń 
skiei, Czeczotta, który ob i ecał mu z1rnczny Ieczniczyc11, jak również liczby lekarzy, 
posag, nie wypłac i ł go jednak, natomiast przytaczamy, iż w roku naprzykład 1898 
wk rótce oże nil się powtórnie. · w gu.bernji istniało szpitl\li 28, leczniczych 

Wobec perspektywy nowego potom· zakładów pomniejszych 90; zaś lekarzy mie· 
stwa i nowych spadkobiereów Czeczotta, ezkalo wtenczas w gnbernji 256. 
Mikucki powziął myśl otrucia teścia . .Aptek w powyżej µrzytoczo11y1 roku 

Siostra jego, akuszerka Konrad, przy- liczono 75; obecnie ilość tych zakh · U· 
byla do domu Czeczotta, w celu pielęgno- rosła do 130. 
wania jego cótki i podsy~ała ~u _ tru~iZlly. § Samobójstwo w szpitalu. 
Przrpadkowo ~zeczott umknął sm1~rc1. Os· W sobot9' ubiegłą przysłany został przez 
karzony!n groziła .~atorga, . Mikucki zdecy· wójta gminy Opatówek do szpitala a"V. Trój„ 
d?wał się prze.k~1p1c przysięgłych, co mu cy w Kaliszu ze słabemi oznakami życia wło­
BH~ W zupełnosct udało. ścianin Marcin Grzelczyk. który w celu sa-

Wobec uniewinniaj!lcego wyroku, pro- mobójczym rzucił Eii~ do wody, zost 1 ł jed• 
k_urator zgłosił prtit~st; przekupienie przy- nak urat<>wany, 
s1ęgłycll wy~zlo n.a Ja':. . . W szpttalu ~ św. Trójcy przywrócono 

. Obecme. M1kuc~1 zas1ądz1e po raz Grzelc~yka do przytO'mności i w poniedziałek 
~to_ry na. ł~w~e oskarzonyc~ z~ zamach. na miał być wypisany. 
zyc1e tesc1a 1 zą przekup1eme przystęg- Oczekując 11a ubranie, Grzelczyk po· 
łych. szedł do ustęp.u, ~dzie scyzorkiem zadał so„ 

- bie 11 rau w okolicy serca i 7 raP w szyjQ. 
Smierć była na.tycllmiastowa. 

-

FELJETON. 
Z dni letnich-: 

punktach i w różnsch kierunkach koryto Względy hygieniczno - sanitarne, jalt 
rzeczki Łódki; <traz stawy, urządzone w niemniej względy bezpieczeństwa osobis­
ogrodzie, wydzielają złą, trującą i odurza~ tego już obecnie dają się odczuć osobom, 
jącą woń. Wyziewy są tak silne i obfite, eksploatującym Helenów, jako źródło do· 
że zdolne Bl! zamdlić najzdrowszego czło· · chodu, w tym roku znacznie zmniejszo­
wieka. nego. Nie pomogą, lecz jeszcze zaszkodz:\ 

zainaugurowała sezon popisem, uwi eric70 
nym hucznemi owa{ljami, rozentuzjazrnowa· 
oej muzyką publiczności. 

Nie możems p9zostae obojętl1i wobea 
nowej, obecnie jedynej w Łodzi placówki 
9.rtystycznej. Społeczeństwo powinno owa­
cyjnie pe>wrtać gościa warszawskiego, który 
przybył do .złege>miasta", by poduie4ć po· 
ziom kulturalny i artystyczny D.:lszeg_o żv· 
cia, kształcić nas-z smak i budzić najgł~b„ 
sze upodobanie pięknej muzyki i ukocha· 
nie wielkiej sztuki, daj11c nam moinośe 
zrozumienia je} i od.:zucia. 

Nie mamy dokładnego pojęcia o tern, 
Mieliśmy w ubiegłym tygodniu kilka· jak wielką jeat w powietrzu belenowskiem, 

doi upalnych, które .iaogniły" kweetj~ cyrkulacja zabójczych dla zdl'owia zaraz. 
wypoczynku wieczornego i wycieczek w dni' ków. Jesteśmy wszakże przekonani. że 
niedzielne i świąteczne. gdyby łódzka miejska kvmillja sanita \ na 

zaprowadzone oszczędności, naprz. na or­
kiestrze, która w tym sezonie jest z tego 
powodu sniechęcona i znaczuie ełabsza, 
niż za lat ubiegłych, co również wpływa 
ujemnie na frekwencię. 

- Cóż począć wieczorami, po pracy, poczuwała ei~ do sumiennego spełnjauia· 
gdy w mif'ście upał dokucza, a zadu.eh obowil}zków, to po dokładnem zbadnniu 
w mieszkaniu wyprasza, wypędza ka.Źdego _ terenu helenowskiego, władze zmusz•rne 
z ro~palonych murów domu? były by .&amknąć dostęp szerszych mRs 

_, Co czynić w piękne, gorące dni publiczności do tej centralnej stacji hodowli 
świąteczne, gdy pobyt w mieście staje si~ groźnych zarazków aż do czasu zasyp:1nia 
niemożliwym, a wieczna tęsknota za przy- Łódki i stawów. Twierdzę kategorycznie, 
rodą, budzi się w sarcu ludzkiem ~ ciągnie . że park Helenowski w lecie _ to ukwie­
nas do lasu, do wody, do czarującego ciony cmenta;·z łódzkiego zdrowia publicz­
piękna rozkwitłej natury'? - nego: rozmaite groby witają tu każdego 

Najdotkliwiej odczuje to wszystko za· 
eztłd Helenowa dopiero wtedy, gdy zacznie 
się okres organizacji zabaw og-rodowych. 
Zabawy, urządzane w tern gnieździe zara­
Z)'• na cele dobroczynne choćby najsympa­
tJ·czniejsze, spotkają się z obojętnością, a 
nawet z niechęcią wielu tysięcy jednostek, 
IHrt•niących rod He I e n o w a. Zby­
feczoą jest' rzecz!} dodawać, że i prasa zaj­
mie odpowiednie do tych okoliczności eta• 
nowisko i nie będzie popierać raklamą tych 
zabaw, jak dawniej i jakby uczyniła chę­
tnie. gdyby zabawy przeniesioue zostały do 

Przeciętny łodzianin i wydekoltowana- przeciętnego I łodzianina . i każdą wydekol-
1odzianka-nie zastanawiają się zbyt długo towaną łodziankę. 
ń'.ad temi zagadnieniami. 

- Pojedziemy do Helenowa. Tam będą 
wszyscy.„ 

I jedzie· przeciętny łodzianin, oraz wy·· 
dekoltowana łodzianka do Helenowa, gdzie 
są „ wszyscy•. 

Kto widział Helenów w zimie, kto był 
w tym dużym, pięknym parku wczesną 
wiosną, ten jest przekonany, że Helenów 
w Jecie - to prawdziwa oaza dla ludzi, 
spragnionych czystego, świeżego, wonnego 
powietrza. 

Niestety! rzeczywistość poucza nas 
o tem, że nie wszystko to pachnie, co 
kwitnie, a sezon obecny przekonywa za­
rządców Helenowa, że nic "i'lzystko to 
złoto, co„. nie pachnie. 

Przecinające park Helenowski w kilku 

Względnie najmniejsze niebezpieczeń- któregokolwiek innego parku lub ogrodu. 
stwo w tym roku zagraża w Helenowie Pod tym względem wybór w tym roku 
dzieciom. Nie dlatego, by dziatwa była będzie nawet łatwiejszy, niż w latach U· 
odporniejszą na zan zki, czyhające w po- biegłych. 
wietnu na ich zdrowie, lecz dlatego, że Przybył nam wspaniale rozwijający si~ 
zanim dziecko przedostanie się do parku, bardzo sympatcz ny i miły, a wcale nie­
zostanie tak zmusakrowana przy wejściu mały park miejski im. ~taszica, który rdo· 
przez cerberó1i. heleuowskicb, że odwozić był w zeszł)'ID roku dzięki udanej wysta.­
go trzeba do sz ~1itala-. Pastwie11ie się nad wie rzemieślniczej i doskonałej komunikacji 
dziećmi w Helenowie i~st obecnie, jak, tramwajowej,-szerok!} i bez wątpienia do· 
świadczy kronika wypadków, na porządku tąd jeszcze niczem nie zmniejszoną popu­
dziennym. Znęcanie się nad małoletnimi larnosć. Purk ten gromadził w czasie wy­
dotąd uchodzi winowajcom bel'Jkarnie, je- stawy ro 15-20 tysięcy os<tb w dni atrak­
dynie wobec obojętnLści ogółu, który nie cyjne. A właśnie ogród Staszica zaleca się 
chce i nie umie zająć godnej energicznej nąm obecuie niepowszednią codzienną atrak· 
postawy w obronie dzieci [przeciwko zwy- cją, mianowicie występami lwneertowyini 
rodniałym ich pogromcoip. • orkiesh'y W. S. O.; która wlaanie wczoraj 

Ja.k mo~ua sądzić z programów naj„ 
bliższych koncertów. sezon będzie niepo· 
wazednj i śmiało można jnż dziś wróżyć 
dyrektorowi Sielskiemn powodzenie. 

Zwracam się- przeto ze szczególną proś­
bą do przeciętnego łodzianina., by bez oba· 
wy zbytniego zdemokratyzowania. się od· 
wiedzili park Staszica i posłuchać raczyli 
muzski W. S. O. Napewno Wj wiozą stąd 
nieg:orsze \vrażenin, niż z Helenowa, g-dz ie 
każdy rad nierad mu&i cały cz3s "~Y ~iągać 
BZ} ję. podnosić głowę, zadzinać nosa i 
wychwalać czyste Mękitne niebo, :t.abawne 
chmurki i migocące gwiazdki, albo zwy· 
czajnie-noa a.a.mykać na klamkę. 

Arystokratycznie nazywa slę to tak; 
- Aeh, w Helenowie-doprswdy-c11• 

downa perspektywy krajobrazowe. 
Demokratycznie brzmi to krói:ej, choć 

dosadniej: 
- Ach-w Helem>wie - doprawdy -

amród i tylEt. 
Kto w zaduchu helenowskłm nie czu• 

je się zbyt dobrze-,,jak u siebi~ w domu• 
niech pamięta:o parku Staszica. . 

Lari-Fari. 
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która w kinunku pólnocno-wschodnim pro· 
wadziła do zamierzoneiro celu. W parku 
miejskim kłaniało im się kilka gapiących 
się osób na eo Klaus Henryk od,iowiedzial 
ukłonem woj1kowym a panna Imma lek­
kiem skinieniem glowy. 

nie jak osiołek, chociaż utrzymywany był 
11tarannie. 

wal surowo lub chłodno. ...; 
- Prawdopodobnie nie słowami~:_, 

rzekła ~a to. - Ale pan jej nie pozRlit \ 
gawędzić swobodnie, nie życzył pan jej 
dobrodziejstwa zapomnienia-dlatego zrasłłt 
ją pan do siebie. A ja wiem nawet w ja­
ki sposób pon to zrobił, jak pan przez 
B~~Je zachowanie podziałał na ni' 01i~· 
biaJąco. 

·' 

Kr~lewika WyiokoU Nareiezeie znajdowali się poza mias­
tPm i nie potrzebowali 1ię obawiać żadne• 
go spotkania. Na gościńcu ukazał się cza· 
sem chlopsld wóz albo cyklista, ale towa· 
rzystwo jechało bokiem gdzie na gruncie 
łąkowym jechało się lżej i przyjemniej. 

Hrabina Loewenjoul jechała na duż1d 
siwce imieniem Isabean. Jej smukły, wy· 
soki biust bardzo ładnie się prezentowllł 
na koniu ale głowę, nakrytą wysokim ka· 
peluszem, trzymała jak zwykle przechylon~ 
na bok i mrużyła w zamyśleniu oczy. 

POWIEŚĆ. 
I 

; Tlumac1ył z niemieckiego K. HOWORKO. 
Perceval tańcował bnuatannie przed 

końmi, obszczekuj=lc ich bez przerwy w 
jakiemś napiętem i męcz~cem oczekiwaniu; 
dyszał jak schwacony, język jego zwisał z 
boku zapienionego pyska i od czasu do 
czaeu xe zmęczonej jego piersi dobywał 
się jakili chrypliwy wnask. 

Klaus Henryk zwrócił się do niej ż 
jakiemś zapytaniem, ale nie otrzymał od­
pewiedzi, gdyż hrabina była znowu całko­
wicie pochłoni~ta swojem rozmyślaniem. 

cia. 
Rrzekłszy to, odwróciła si~ od ksi~· 

Klaus Henryk milczał. Lewą ręk„ 
kurczowo opierał o bok a jego oczy były 
ZIDQCZOne. = \: 

- - :Bartlzo bym chcial pokazać paniom 
~- łen zamek - ciągnął Klaus Henryk dalej. 
!. -Jako chłopiec przepędziłem tam trzy Ja. 
. r b. .Był tam taki konwikt z nauczycielami l i. uczniami. Poznałem tam swego przyj a· 
) c1ela Ueberbeina, swego najmilszego nau­
i c.zyciela. 

- Dajmy i!pokój hrabinie - rzekła 
Imma-jest ona roztar~iona. 

- Ach, pani wie? - rzekł po chwi­
li, jakby w przypomnieniu. - A więc i na 
panią działam moie ozi~biająco, panno 
Immo • 

- Nie chciałbym przypuścić-odparz 
na to książę - że hrabina przyłączyla si~ 
do nas niechętnie. 

Czasem odbieg~l daleke przeiladuillC 
z podnie1ionemi uszami w wysokich sko­
kach jakieś stworzonko, wreszcie puicił się 
za przestraszonym zającem i całą okolicę 
napełniał swojem niespokojnem, ostrem u­
jadaniem. 

Klaus Henryk był niemało stropiony, 
gdy w odpowiedzi usłyszał od Immy: 

- Ostrzegam, pana. - odpowiedziala 
mu bez zastanowienia, odymając usta i ko· 
łysząc glęwkę w lewo i w prawo - aby 
pan nie przeceniał wrażenia, jakie pan na 
mnie wywiera, mości książę. 

l - Fan ma przyjaciela? - zapytaJa 
l pa_nna ~poe~mann do pewnego stopnia zdzi· 
ł wiona 1 spojrzała ne Klausa Henryka.-Mu· 

- Prawdę mówiąc jest to możliwe. 
_.,, Czy dla tego, że przerwaliśmy jej 

pisanie? 

· si mi pan o nim opowiedzieć kiedy - do­
dała PQ chwili.-1 w tej tam Bażanciarni 
pan się wychowywał? W takim razie mu­
si"!Y ~!\ zwiedzić, gdyż takie jest zapewne 
panlilkJe przekonanie. Truchtem! - zako­
menderowała, gdy skręcono w boczną dro­
&l'ę· - Tam znajduje się pańska samotnia 

'. morci książę-wskazała ku Eremitage'owi: 
-;-.Żabieniec powleka pańskie stawy w ilo· 
si iach nadmiernych„. Mole ominiemy park, 

Rozmawiano o Fatmie, którą Klaus 
Henryk poraz pienvszy widział Id tak blis­
ka i szczerze podziwiał. Na swoim smuk· 
łym, muskulistym karku, nosiła szlachetną 
klacz małą, pifłkną główkę, w której go· 
rzała para żywych, zezujących oczu; miała 
ona zgrabne nóżki arabskich koni i dlugi, 
powiewający na wietrze ogon srebrzysty. 

- Ach, to pisanie! Nie jest ono ta­
kie naglące - to raczej rozrywka, aczkol­
wiek obiecuję sobie z jej notatek wiele po· 
uczającego. Ale nie będę panu taiła, że 
hrabina niebardzo jest żyJzliwie uspoaobio­
na dla pana. Tak się też do mnie wyra­
ziła. Uważa, że pan jest eurowy i zimny 
i działa na nill ozięuiająco. 

Pu tych słowach puściła nagle Fat· 
mę żywym galopem przez pole ku ciemnie• 
jącemu w dali lasowi, tak że ani hrabina, 
ani Klaus Henryk nie mogli jej dotrzymać 
kroku. Dopiero na skraju lasu, poprze'L 
który prowadziła szosa, zatrzymała swego 
i z drwiącą miną zwróciła się w stron~ 
doganiających ją towarzyszów. 

Klaus Henryk się zarumienił. Hrabina Loewenjoul pierwsza dogoni• 
ła pannę Immę, za nią przyczlapal się par· 
skający Fłorjan księoia, bezbrzeżnie zdzi• 
wiony niesłychanem wymaganiem. · iŁśli można i p jedziemy prosto. 

_Klau~ Henryk zgodził si~ na tę pro· 
pozyc1ę, więc opuslczono okolicę parku i 
udano się na przełaj przez pola ku szo11ie, 

A 

Biała, jak promień księżyca, była bia­
ło osiodłana i miała białą uprzęż. Florjan, 
nieco ospały kasztan, z krótkim grzbietem, 
strzyżoną grzywą i w żółtej uprzęży, wy· 
glądal obok wytwornej cudzoziemki skrom· 

- Wiem ja, panno Immo - odpowie· 
dział zcicha, spogl!ldaj:ic na lejce-że mo· 
gę działać oziębiająco, ale chyba tylko z 
dnlek.a„. To także następstwo sposobu me· 
go i11tnienia. Nie przypominam sobie wszak­
że, ab,ym 11ię był względem hrabiny zaeho-

(d. c. n.). 
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„. 
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i ~ilne wy1a~anie włoiów i 
~ , .. 

uataje po utyciu irodków „SEBOROL" i .PIKTOL", "' 
: wynalezionych przez specjalistów : 

l.ł\ fl1 Pierwsze) Ros11JskleJ Letznic11 111łosów. ~1 ~ y y ,.~ 
"".. Radskah1ie niszczą łupież i wzmaeniają porost ~ 
'-'' 110wych włosów. .,,, 
~ ~~ m SEBOROL" używa •ię puy wypadaniu wło- . ,. 
-.. • " sów wskutek tłustego łupi~żu i , •• 
'-1:" we wuystkich wypadkach złego odżywi1mia włosów V 
~ . (strflta normalnego połysku, kruchość wło~ów, roz- 'łl 
~ dwaj anie się końców, coraz większe ich wypadanie i t.d.) '" 

I.I\ PIKTOL" używa się przy wypadaniu włosów ,„ 
/.b " wskutek BUchego łupieżu i przy swę- QI 
~ dzeniu skóry głowy. ~1 

I.I\ Jako środek dezynfekcyjny usuwa łupież i mi· "1 
~ kroby. Cena dużego flakonu 2.50 k., małego flakonu \fi 
~ 1.50 k. Przy lekkich stopniach chorób łupieżowych ~/ 
l.ł\ wystarczy przemywać głowę mJdłem „DEWES• - "~ 

... E o 
Demoitene sulsse, 

30 ani:<, p11rl. allmnd. conna1H-, la cou­
ture et soins de menage, cherche 
place d. b. famille pres d' enfants, 
ou dame de compagnie cbez dame 
ou Mr. sen le. A..nssi ev. d' un magasin. 
Offres aous claiffre ż. M. 14162 ii. 
l'agence lłe publicite' Rudolf Meaae, 

Zu.-ich. 14.91-2-1 

Piękn1t 
płeć można rnieć po znstosowaniu 

now•go KREMU przeciw 

PIEGOM, . 
Ot •aleniźnie, pryazoiom, w11grom i 
liszajom. Krem ten w krótkim 
c·zasie doprowadza płeć do lniei­
nej białości. Cena za lłeik 50 k. 
i 75 kop. W celu uniknięcia na­
śladownictwa sprzedaż tylko w 
składach aptecznych Nawrot 
Nr. 54 i Konstantynow­
ska 75. Na prowincję wysyła 
się po otrzymaniu 1 rb. lub 1.21), 

(można mark:imi). 

Bezpłatne 
• • I.I\ cena 1 rb. Preparaty znajdują się w sprzedaży we ~•:.i 

~ wszyetkich większych aptekach i składach ai:itecznych i szczep1en1e ospy 
a.. • Broszury „Choroby włosów i sposoby , 1„ ~.. ich leczeni._" opracowane puez lekarzy wy$yła ~ w arnbulator. szpita1a małż· 
'-'' się bezpłatnie. "' Poznańskich Tar1owa 1 /3 we t Za zaliczeniem wysyła si~ środki z la bora to· W wtorki i piątki od 12 do 12. 
'-" rjum. „DEWES-, Petenburg, Zagorodny prospekt M J J. QI K • . 
I.I\ oddz1ał 25. 1476-o ~I orzystajCle Z okazji! 
~ w 
~ ~ 
~~~~~~c~~~~~~~c~~~~~~~~~ 

- ~""'""~~· ...... ~·~:C:~~~~·~ ........ ""~~ ........ "" . .._..~ 

~r. med. Karol Hieder ·1:hor~\1~~1!!11,~.~!1~ift~· 
Choroby dzieci 

•awrot 7. Tel. 32·42. 

Łedź, ulica Przejazd a. 
Najlepsze ZĘBY sztiaczu i :ploM~Y 

Perad.a 25 .kop. o.i lJ-7 wiecz. 
eeeeeeEieeee•eeeeEeeeeeeee 

Wielki wybór pięknych alpagowych 
marynarek b11jPcznie tanio. 

Piotrkowaka nr. 128 IR, 13. 

Bezwarunkowo 
5 lat można nosić ubnnie ze „Skóry 
angieliikiej" łokieć od 40 kop. Posia­
damy gotowe spoinie. Piotrkowska 

N! 128 m. 13. 

wstrząsający dramat w wykonaniu 
najlepszych artystów Paryskich 

MP ;p 

Zdrowie jest najcenniejszym skarbem dla wszystkich! 
Słynna w całym iawiecie 

HERB AT A z gór Harcu 
(Dr. LAUER'S HĄ.I~ZER G.EBIRGSTEE). 

Zalecana przez najsłynniejsze powagi lekarskie, zatwierdzona przez De­
partament Me?rczny p~z.y Ministerjum. Spraw Wewnętrznych w Petersburgu jest 
Jednym z na1mezbędme1szych środkow dla utrzylTlćlnia zdrowia. Napój ten, 
przyjmowany w ilości 2 3 szklanek tygodniowo leczy: wyrzuty, liszaje, ude­
rzenia krwi do głowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpienia żołądka i t. p. przy­
wraca apetyt i prawidłcwe trawienie. Działa skutecznie w wypadkach zapa­
lenia płuc, influenzy i cholt>ryny. 

Ct:na pudełka rb. ł, pół pudełka kop. 50 
UWAGA: Każde oryginalne pudełko za1>patrzone jest następującą etykietą 

Jedyny reprezentant na Królestwo Polskie i Cesarstwo: 
Józef Groasmann, Warszawa, Złota J6. Tel. 184-44. 

Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniem od 1 rb., z doliczeniem na koszta 
przesyłki. Wystrzegać się falsyfikatów i podrabianych etykiet! ; I 

4~>5-2-2 

11 Hygjena twarzy i rąk. ....... 
.o Wszechświatowej s1-1" (P LY N) "Gdelik.atnia sk?r~ J sławy '' ... leczy radyk1.ln1e i 
$ '.lsuwa W1\gry, l'i•gi, liszaje, krosty, oraz poły~k twarzy. 

Nadaje twarzy piękność i urok młodości. :: Cena flakonu Rh. 1.70. 
Przedstawiciel Józef Grossman, Warszawa, Złota 16, tel. 184-0J. Próbny 
flakon wysyła. się po otrzymaniu rb. 2,25 k. z przeayłk~-można. mark11.mi. 

„„„mai„ ... „„ ... „lm!!!„ ... iii?iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii;;::iiiiiiiiiiiiiiliiiiiili;;.. 

Ra~ykalny Kat~ter n-ra lav~ 
Opatentowany we wszystkich krajach. 

Leczy rzerzączkę w ci~gu jednego tygodnia prostym sposobem, u· 
wieńczonym nad:i:wyczajnymi rezultatan.i, 

Przemywania i szprycowania zupełnie wykluczone. 
Jeneralna reprezentacya na Królestwo i Cesarstwo 

G. ZUSSM lN i S•ka 
Łódź, Gubernatorska Ni 36. 

... „„„„„„„ ......... „ ...... „„„„„ ... „„ ...... „ ... „ 
Poszukuję uczenice do białego i ko­

lorowego haftu, szycia. bielizny i 
.krawieczyzny na dzień, pół dnia i go­
dziny wieczorowe. ZglaszaP. się: ul. 
Glowna JfA 5 Il piętro m. U, Kamin-
1.lta. 2056- ił-I 

- Kuc z z11.przęgiem do 
sprzedania.. Wi-

d~ewska 106a, drukar­
nia. ------------
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G)\ZOWE bez obsługi, pole~ają w najnow• ~ 
szych wykonaniach 

i zupełna czystość, 

fialownie mieiJkie, PIECE najtańszy koszt przyrządzenia kąpieli, 
ł)) 
ł)) 

l{ĄPIELOWE Targowa· 3-4. ® ' 8-10 minut Q'-'łowa kąpiel, ID 'l 

® 
,, 
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Dłułłista Dr. Hugo Goldblatt 1 

Pierwsza Lecznica lekarzy SfłB~alistów „ . 
dla przychodzących chorych 

...- 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30·13. -.m 
Wewnętrzne. i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 4:1/2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skorne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, S9boty od g - 9 wieczór. 

KLINIKA CHORÓB OCZU 
OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 

ANDRZEJA M 4. Telef. 9. '10 • 
od 12-1 i od 5-7 wiec.e. 755-156-65 

' Choroby dz?eci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Br. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wie~zór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIEłmY od 3 - 4 codziennie. ~r. ~. ~mitt~ind ~ Dr. med. p. LAftGBARD ._· ' 

Zawadzka 10 
Choroby oczu Dr B DONCHIN P?nie~ziałek1 wtorek, środa, czwartek od 9 - .10 rano. 

' • Ntedztela, p1ątek, sobota od 1 - 2 po południu. 
Średnia Ni 2. 

Specjalista ch1irób skórnych i wene· 
rycznych (kosmetyka lekarska twarzy 

i włosów). 

b. asystent kliniki berlińskiej, specja- · .i 
lista choróbw enerycznych, skórnych , i 

Choroby nosa uszu i gardła Dr c BLUM P?niedziałek, wt~ek,. środa, czwartek od 1-2. pp. 
' • • Piątek, sobota, niedziela od 9 - 16 rano. 

włosów, niemocy płciowej. ' 
Przy leczeniu syfilisu stosowanie 
preparatt1. .SOG•-„9·14". Leczenie za 
pomocą elektryczności (elektroliza). 
Masaż ~ibracyjLy, badanie· nerek, pę­
cher~a I kanału. Endoskopia i cysto­
skopia. Godziny przyjęć; od 8-1 i 

Analiz„ krwi, w„dzielin~ moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 
Przyjmuje eil S-2, od 4 i pół do 9 w 

Dr. Wo DUTKIEWICZ '----------------------------------------------------------
: Dr. M. Papierny 
i: Akuszer. i specjalista 

Chorółl kołliec7ch, 
Przyjmuje do 11-ej rane i od 4 i pół 

~ do 6 I pół po połudn. Południowa 82 
Tel: 16-85 907-12 

Dr. L., Klaczki n 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Połutlniowa M 2. 

Telefon .l'€i 13-59. 
Chor•ltJ' ak•rne, włosów, we• 
neryczne1 meczołfłcłowe i nie• 

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH­

RATA 606 (wśródżylaie) i 914. 
l'rzyjmaj• ei. a-1 r. i ofl 4 - 8 pp„ 

paaie od ó - 6 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia.. 152·6 

~ SJphilis, sk6rne, wenerrozna 

chorotar dł"ag moczowych. Dro JE' "'Nlel{I LECZENIE SYPHILISU .LI 
EHRLICH-RATA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od ó-8 Choro•:,..;e::::.:;~h•k•rr i 
wieca., dla dam oaohna peczekal11ia ul. ANDRZEJA N!! 7 
od 4-5, W llie.iiziele i iwitta tylko 9-12 i 5-8, w niedziele i święta. 9-1 

do 1 rane. Telefan Nr. 170. 1404 

Redakłer i wrll••••• Ja• Grodek. 

Dr. med. J. Szwarcwasser 
Piotrkowsłta 18. 

Ch0roby wewnętr:;i:ne i nerwawe. 
SpecjalB.e: choroby, żt1łąd-ka, kis.zek. 
przeltłiany materji (cnkr11w11.: podagra 

otyłość i t. d.) 
Niezbętine dla djagnezy an:a.lizy che­
micz:u i li&kterjolog. wycizielin i krwi 
w laberntorjum wła.slilem. Od 11-1 

rno i od S-7 i pół po petudaiu 

ZIELONA 19. 
Choroby skórne, weneryczne i 

moczapłciowe. 
Przyjmuje od 8 i pół do 10 i pół i 
od ł ao 7 i pół wiecz. w niedzielę 
od 9 do 2 r. 202-11-

od 4-8, dla pań od 5- 4-ej. 146) 

Ot kk. fiDl~H~ern · La bora tor3· um Nawrot 38, tel, 20-10 
akuszerja, choroby wewnętrzne 

Choreby uszu, ntsa i gardła Magistra N. SCHATZA od 9 i pó: t:;: :o ·:.t i ~ół de 

Dr B CZ a.O 1 ·1 C kl• ló!,iź, ul. Pietrkcwska N2 50. Przejazd .M a. Tel. 17• 14• 
• • f' Telefon 26-!:1. D F 11 ~1 K lli 

Ordynator szpitala Anny-Marji. BaQQaeii·;) .lti:.·•A 111~ ayfSlis.- r. ran~iHWł Ml
1

Q 11 

~wi' ~" . 
Piotrkowska N! 120. W~zelkie ana&1zy rekar_skie i ~?te• Wiii W Wi 

Tełefon 32·33 m1c~e: m~z~, pl..,•0;rn (gruzlicy• (stllrszy) 
. . . • • krwi, wydz1ehn cJrlil!g mec.za• mieszka obe<tnie Przejazd Nr. 8, 

PrzyJlBUJt od g, 11 - 12 ra.no 1 od 5 płciowych, wedy, mleka i t. d front, I-e pi'ę'ro. 1~2. 
do 6 i pół po poł. _ . l -t 

w uiedziele i 6wi4ta od. 10-11 rano **** **!(+***** Przyjmuj& od 9-
1
/ 2 -12 i od 6-8 w. 

-=--=--=-o.-=-~'-=--'-~~~~~-'-"~--~~~ 

W l:i.eczni Ju.a Grodka, Widz•wtka Ji 106• 

, I 
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